. stopola", że marynarze słyszeli rozmowy 


© na pomoc torpedowcawi, znajdując 


Бланш A O аы 


Now 


_Wydanie poranne. 


__ Krakow- -Podgórze, środa 21 grudnia 1904 
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REDAKCYA | ADMINISTRACYA. 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu ataroatwsj 
Telefon Nr. 812, 


Wojna rosyjsko-japańska. 


Zniszczenie ostatniego vos. pancernika. 

Tokio. (В. kor.) Nadeszłe tu spruwozda- 
nie admirała Togo donosi, ze gdy dnia 15 
о godzinie 4 rano flotyla Otaki wykonała | 


gwałtowny atak na „Sebastopola*, jeden 
2 japońskich torpedowców został kilkakro- 
tnie trafiony przez rosyjskie pociski, przy- 
czem zginął jego komendant, a lorpeda 
wiec nie mógł się dalej swobodnie poru- 
szać. Wówczas porucznik Nagakaza posp 
szył z pomocą swym torpedowcem i mi- 
mo silnego ognia nie odstąpił od аксу 
ratunkowej. Jednak zosta} lakże trafiony 
przez granat, musiał opuścić lamten tor- 
pedowiec i odpłynął, zabrawszy jego zało- 
ве. Dwa inne torpedowce również zostały 
trafione przez granaty i straciły kilku lu- 
dzi w zabitych i rannych. 

W nocy na 6 ponowiła flotyla lorpe- 
dawców ałok na „Sebastopola“, dolarla 
aż do tego okrętu i wyrzuciła znzczną i- 
lość torped, z których wiele trafiło i jak 
zauważono wybuchło. Pomimo gwałtowne- 
go ognia rosyjskiego, stalki japońskie wró- 
сПу w dobrym stanie. Mieliśmy З zabitych 
i B rannych. Japońska stacya obserwacyj- 
na donosi, że jeden z rosyjskich kontrtar- 
pedowców z połamanymi masztami poszedł 
па dno, 

Toko. Armia oblęgająca Port Artura 
nadesłała opis ataków na „Sebastopol* 
Oficerowie Yezo i Nagakuza, wywołali 
podczas ataku niesłychany podziw swą 
śmiałością. — Yezo zdołał na swoim tor- 
pedowcu tak blisko dotrzeć pod „Seba- 


Rosyan na pancerniku, Yezo wypuść 
dną torpedę, a następnie, podplyną wszy 
jesżcze bliżej, drugą. — Nagle гана! ro- 
syjski rozerwał lnego komendanla na 
kawałki. Porucznik Nagakaza pospieszył 
mu s'ę 
w niebezpieczeństwie i choć w jego tor. 
pedowieć uderzyło kilka granatów, zdołał 
uratować na swój pokład załogę owego 
torpedowca. Do wykonania atuko na „Se 
hastopol zgłosiło się więcej ochotników, 
aniżeli ich można było użyć 


Powrót admirała Togo. 


Токіо. Admirał Togo powierzy prawda- 
podobnie blokadę Portu Ailura jednemu 
z młodszych jenerałów, a sam powróci do 
"Tokio, gdzie cesarz zamierza mu zgotować 
owaucyjne przyjęcie. (Admiral Togo doka 
mal zadania, które imię'jsg» stawin obok 


Redaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


najsłynniejszych w historyi żeglarzy i wo- 
dzów. Zniszczył całą potężną flotę rosyj- 
ską, która miała punkt oparcia w waro- 
wnym porcie, zniszczył tę flolę doszczętnie 
sam straciwszy tylko kilka okrętów. Ze 
niszczeniem ostatniega pancernika rosyj- 
kiego „Sebastopol" znikła flaga rosyjska 
na morzach Dalekiego Wschodu, znikła 
prawdcpodobnie пп zawsze, Da wielce jest 
wątpliwem, czy Rożdiestwieński dopłynie 
do celu swego przeznaczenia, a jeżeli to 
uczyni, klęska jego jest nieuchronną. Przyp, 
Red.) 
Ciąg dalszy telegramów na stronie 5. 

z 


Sprawa АШ í Balickiego. 


Śledztwo sądowe w sprawie Włodzimierza 
Angelusa i Balickiego postępuje żywo naprzód 
dzięki niezmordowanej energii sędziego śled- 
czego Kis ela, oraz pomocy samej publiczno- 
ści t j. pr szkodowanych, 
zwłaszcza w ostatnich kilkunaastn dniach bar- 
dzo licznie w biurze sędziego śledczego bez 
wezwania Jestto objaw zdrowy, że poszko- 
dowani uslachałi apeln prasy i pozbywazy się 
fałezywego w (уйи dochodzą вте) krzywdy, 
a charakteryntyczną jest ukoliczność, że prze- 
ważna część pokrzywdzonych należy do sfe- 
гу inte'igontnej 

Przesłuchanie poszkodowanych dostarcza 
niewątpliwia coraz nowych szczegółów, które 
jednak ze względu na interea śledztwa mu- 
szą hyć zachowane w Ścisłej tejnmniey; plon 
bardzo obfity, skoro w biurze sędziego śled 
czego postawiono przed kilku dniami nowi 
ką kasę wertheimowską, wypełnioną dzisiaj 
kosztownościami o znacznej wartości i papie- 
rami wartościowemi. Wiele osób jest poBzko- 
dowanych bardzo dotkliwie, a wszyscy рп- 
szkodowani przyłączają się do postępowa- 
nia karnega. Prócz kosztowności zakwestyo- 


nowanych przy licznych rewizyach, znajdują | 


się także kosztownuści, oddane przez osoby 
przesłuchane w sądzie dobrowolnie do użyt: 
ku śledztwa, 

Rozprawa dopiero rzuci jasne Światło na 
tę senżacyjną sprawę 

Zatrzymanie Balickiego w areszcie śled 
czym przemawia za tem, że nie wazyatkie 
czyny karygodne zarzucone Balickiemu вд 
jnż należycie wyńwietlone, w szczególności 
zań śledztwo wykryło, że prócz znanych już 
ogółowi nadużyć, Balicki miał popełnić czyn 
karygodny nie stojący w żadnym związku 
ani ze sprawą kolejową, ani ze sprawą An- 
gelusa i nie mający nie wspólnego z jego 
urzędowaniam i w ogólności charakterem u 
rzędowym, 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 
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PRENUMERATA w Krakowie 
1 Podgórzu miesięcznie К. 1:40 
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zglaszających się | 


Nr. 292 


== OGŁOSZENIA —= 
Na pierwszej atronie przed 
tekstem za wiarez petitu 1 К. 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersa petitu pa 20 h, 
Nadesłane яв wierz 1 Е. 
Inseraty prowadzi w awoim 
zarządzie p. Bt. Cyrankie- 
wiez, ul. św. Jana 1. 30, dom 
pod „Pawiem* od 8r, do Apopoł. 
z wyjątkiem niedziel i dwiąt. 


Na Lwów układ i ekspedycya 


Agoncya dokołowskiega 
— Pasaż Hausmana 8 — 


"Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyj- 
muje redakoya — (Telefon 512) — ad godz. 7 rano 
do godz. 8 wieczorem. — Ręlropinów nie zwraca Biq. 


W ohwilach ważnych dodatkijwieczorne. 


Ze względu na toczące się śledztwo mual- 
my poprzestać na powyższej ogólnikowej по- 
tatae 
— 


„Własna Ротос.“ 


7, wielu stron zapytują nas, jak właści- 
wie stoi sprawa lichwiarskiej spelunki pp 
Bazesa i ischlera. Miesiąc za miesiącem 
mija, a zaniepokojona opinia publiczna nie 
wie, co sądzić о sprawie, о której dzien- 
niki tak szeroko się razpisywały, a która 
żadnego rezultatu nie przyniosła. 

Przedstawimy tu naprzód faktyczny stan 
sprawy. Jak wiadomo, śledztwo, które pro- 
wadził energiczny i bystry sędzia dr Trzna- 


Idel, została temuż przed kilku miesiącami 


odebrane - i akty zabrala prokuratorya. 
Od ргокогајогуі zależy teraz wniesienie 
aktu oskarżenia — lub zaniechanie spra- 
wy. Jak nam wiadoma sędzia dr Trznadel 
przesłuchał mnóstwo poszkadowanych, ale 
prokuratorya do tej pory podobno nie za- 
żądała księgi kontowej od „Własnej ро- 
тосу“ — a trudno sobie wyobrazić, jak 
bez tej księgi kont można sprawdzić za 
rzuty i ułożyć akt oskarżenia. 

Wiadomo nam dalej, że pp Bazes i 
spółka rozwinęli żywą działalność, aby za- 
tuszować sprawę. Obrony zagrożonych pro- 
сезет lichwiarzy podjął się prof. Rosen- 
blatt, który nawet z р. Razes'm pojechał 


do Wiednia aby poruszyć pewne spręży- 
ny w ministeryum. 
Tak się przedstawia strona faktyczna. 


Od decyzyi prokuratoryi zależy, czy poja- 
wi się akt oskarżenia, a jaką decyzyę po- 
weźmie prokuratorya, zgoła jeszcze nia 
wiadomo, 

Pp. Bazes i spółka 5% zresztą dobrej 
myśli — a dr Rosenblatt utwierdza ich 
w przekonaniu, że nie spadnie własek z 
głowy lichwiarzy, nawet gdy przyjdzie до 
procesu. Śledztwo nie wykryła faktów o- 
szustwa, tylko świństwa wyzyskiwacza a- 
dwokackiego Fischlera i fikta lichwy. A 
p. Fischler nic sobie nie robi z zarzutu 
świństwa, pan Bazes kpi sobie z zarzutu 
lichwy. 

Со im sąd zrobi, gdy lichwiarze zasło- 
nią się statutem towarzystwa? Trzeba wie- 
dzieć że statu. „Własnej Pomocy“ jest 
dość wierną kopią statutów „Selhsthilfeve- 
rein“ w Gracu, w Wiedniu i w Pradze, 
Grackie stowarzyszenie było pierwsze i do- 
starczyło wzorów dla reszły spelunk li- 
chwiarskieh; tam w Gracu był specyali- 
sta, który w genialny sposób chytrą li- 
thwiarska z gruntu prakłykę ubrał w su 


ei Magazyn mebli 


najtańszy 


w Krakowie przy ulicy 
Fioryańskiej 1. 36, І. 


ad irag 


KAJETAN DUDZIAK 


Poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po cenach możliwie ristien. 


kienkę filantropijną. Ba statuty wszelakich 
„Selbsthilferereinów* uprawniają da naj- 
straszniejszej, ale zamaskowanej lichwy 

Pp. Bazes i spółka powołują się w swej 
obronie: 1) na przykład innych przez rząd 
tolerowanych towarzystw, 2) na swój sta- 
tut. Jeźli się procenty oblicza według 
brzmienia statutu, to nie ma lichwy, bo 
statut powiada, że dłużnik płaci nie pro: 
centy od pożyczki, lecz płaci na udział! 
I w tem właśnie tkwi łotrowstwo lichwiar- 
skie, sprytnie obmyślane 

Dlaczego jednak rząd 'oleruje podobne 
praktyki? 

Rząd (namiestnictwo) bada tylko — w 
myśl fatalnej, przestarzałej ustawy z roku 
1871 — formalną stronę słalutów i 
zatwierdza je, jeżeli formalnościom uczy- 
niono zadość, Po za tem rząd nie miesza 
się w sprawy „towarzystwa”, jakiem jest 
lichwiarska „Własna Pomoc", w której 
wszyscy biorący pożyczkę muszą niby z: 
pisywać się w poczet „ezłonków*. 

Pp. Bazes i spółka, ocierając się о kry- 
minał, śmieją się w kułak, Kto im co 
zrobi? Za nimi jest „prawo“, które spry- 
tne kepełe zawsze obejść potrafi 


Dziwne zawody. 

Londyński dziennik „Daily Mail“ opo- 
wiada w zajmującym fejletonie, w jaki to 
oryginalny sposób niektórzy ludzie zara- 
biają nad Tamizą na kawałek chleba, 

Znany jest np. w Londynie człowiek, 
który ciągnie zyski poważne ze sprzedaży 
idei. Nie mające dość kapitału, aby założyć! 
własny interes, ale posiadając nowe i prak- 
tyczne pomysły dla poprawienia i śruba- 
wania interesów chwiejnych, sprzedaje 
swoje idee kupcom londyńskim. I podo- 
bno ma duże wzięcie, bo opierając się na 
jego wskazówkach, niejeden kupiec zrobił 
już majątek. 

Nie bardzo uczciwy, ale pono także zy- 
skowny jest zawód handlarza, który zaj- 
muje się kupowaniem i sprzedawaniem jaj 
zepsutych. Со rano nabywa on od hurto- 


cent. za sto. Jaja te myje on, bieli i sprze- 
daje małym sklepikarzom na przedmie- 
ściach robotniczych. Za 20 jaj bierze 20 
cent. i w ten sposób zarabia 250 procent. 

I naprawa kalarynek jest interesem, na 
którym kilku specyalistów w Londynie za- 
rabia sporo pieniędzy. Ludzie ci znają za- 
zwyczaj dobrze technikę instrumentów i 
odznaczają się wielką zręcznością. Cena 
naprawy wynosi pół do 8 koron. 

Jest także w Londynie specyalistka, któ 
ra leczy tak zw. „chorobę klejnotów“, tra- 
cących, jak wiadomo, niekiedy swój blask, 
1ліапоууісіе w miesiącach słotnych. Та pa- 
ni zna doskonale swój zawód, każe sobie 
płacić ceny wysokie i ma dużo klientek 
wśród śmietanki londyńskiej. 

Dziwne jest także zajęcie jakiegoś spe- 
kulanta w Quartier Clerkenwell który sta- 
re akta i pergaminy kupuje w każdej ilo- 
ўе, płacąc średnio ро 7 cent. za każdy 
dokument. Rejestruje on następnie bardzo 
dokladnie wszystkie w papierach nabytych 
wymienione nazwiska i śledzi bacznie dział 
апопзому w dziennikach londyńskich. Gdy 
wyczyla, że tam ktoś poszukuje jakiegoś 
dokumentu, który przypadkiem w jego 
znajduje się rękach, zgłasza się natychmiast 
i proponuje handel. Posiada on obecnie 
kilka tysięcy dokładnie klasyfikowanych 
dokumentów, a zdarza się często, że za 
świstek papieru, nabyty za siedm centów, 
otrzymuje 100 ale, 

Wymienić także należy kantor londyń- 
ski, dostarczający druchen na wesela. Pan- 
na młoda nie zawsze ma dość przyjació- 
łek, które zaprosić może na druchny, i w 
takich wypadkach kantor wybawia ją z 
kłopotu, dostarczając dobrze ułożonych i 
przyzwoicie ubranych panienek ро 8 złr. 
za sztukę. Są także w Londynie specya- 
liści od pisania listów miłosnych i toastów 
wierszy okolicznościowych i t. p. Jeden z 
takich panów bierze za napisanie listu, 
hez względu na jego lreść, 8 спі. i zara- 
bia czasem ро kilka rubli dziennie. 

Specyalnością ldndyńską są także „do- 
ktorzy od piwa“, których klienci składają 
się wyłącznie z cherżystów. Jak wiadoma 
„ale“, porter, oraz inne napoje psują się 


wników wąlpliwe jaja i płaci około 40 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
185 — 

Blada jak gdyby marlwa, z rękami głę- 
boko wetkniętemi do kieszeni fartucha, 
pani Greenowa — siedziała spokojnie, nie- 
ruchomo na krześle. (Cała szorstkość tej 
herad-baby, pamiętna mu jeszcze z czasu 
ostatnich adwiedzin, znikła gdzieś niepo- 
wrotnie, beż śladu; odzywała się teraz 
głosem rzeczywiście łagodnym, słodkim... 
Cios, który ugodził w biedną panią Billo- 
wą, pozbawił ją wszelkich sił. 

W przeświadczeniu, że przynosi dobre 
nowiny, klóre powinny ją ucieszyć, Harry 
przybliżył się, położył rękę na ramieniu 
smutnej połowicy i otworzył właśnie usta, 
gdy ona, żywo usuwając się z pod jego 
ręki, zawołała : 

— Nie dotykajcie mnie. 

— Jakta mam pani nie dotykać — ро- 
wtórzył włamywacz zdziwiony. — Dlacze- 
goż to? 

— Dlaczego? — rzekła pani Billowa, 
drżąc саја. — Ponieważ ręka wasza krwią 
splamiona. 

— Krwią? — powtórzył znowu Harry, 
EM uniósł w górę swą WENECJA i uważnie 


— 


nieraz przy spuszczaniu z beczek na fla: 
szki, a przyczyną tych zmian bywa często 
niepogoda. Napoje stają się tak mdle i 
wodniste, że sprzedawać ich nie można. 
Trzebaby je wylać do rynsztoka, gdyby 
nie sztuka „doktorów od piwa*. Taki da- 
ktor bada np. porier zepsuty i poprawia 
go przez dodanie pewnych chemikaliów i 
korzeni. Dodatki są wprawdzie często szko- 
dliwe dla zdrowia ludzkiego, ale policyi u- 
daje się rzadko przyłapać winawajców i 
„pan doktor* bezkarnie wykonywa swoje 
ryzykowne rzemiosło. 


Z KRAJU 


Wieliczka. (Samochody. Nuzyta sa- 
linarna. — Żart pasiucha), — Wiadomość 


о kursowaniu samochodów między Wieliczką 
a Podgórzem, zdaje się, jest prawdziwą, gdyż 
przedsiębiorstwo belgijskie wniosło podanie 
o uzyskanie koncesyi i skoro takową uzyska, 
samochody w ruch wprowadzona zoataną. 
W takim razie obecnie knrimjące omnibasy 
zupełnie upadną. Będzie to poniekąd wygodą, 
gdyż w przeciągn trzech kwadransów będzie 
się można dostać z Wieliczki do Podgórza, 
względnie Krakowa, a cena biletu jazdy od 
osoby ma wynosić 30 halerzy, (Nie bardzo 
wierzymy we wprowadzenie samochodowej 
komnnikacyi na terenie tak nierównym, jak 
gościniea Kraków - Wieliczka, Wątpliwem jest 
także, czy obywatele mojżeszowego wyznania 
nie będą woleli bezpiecznych omnibusów od 
samochodów. Przyp. Red.), 

Kapela salinarna, która od niepamiętnych 
łat zupełnie bezinteresownie w każdą nie- 
dzielę i święta podczas drugiej mszy grywa- 
ła w tnt. kościele parafialnym, otrzymała ze 
strony zarządu salinarnego zakaz grywawia 
nadal w koáciele. — Powodem tego zakazu 
jest przemowa, jaką ka. wikary Walkasz w 
dniu З ро b. m. ро nabożeństwie, od ołtarzu, 
wygłosił, w której, podając do wiadomości, 
że z powodu zhyt dlugiego grania muzyki, 
nie mógł odbyć śpiewanej Малу ów., ubliżył 
bardzo kapelmiatrzowi salinarnemu, ogólnie 
tutaj szanowanemu, p. Sonezkówi. 

Onegdaj w Bierzanowie, przed nadjeżdża- 


ja wokoło opatrywał, — Cóż to znowu 
nowego pani tu śpiewasz. Jakąż ta nową 
bajdę wyciągasz pani przedemną? Przy- 
bywam z поуіпаші... 2 wiadomościami о 
Billu. 

— Czy on...? 

W tem spojrzała bokiem na dzieci, po- 
czem stłumionym głosem — prawie sze- 
ptem — spytała. 

— Schwytano go? 

Harry zaczynał wierzyć, 
przytomnie bredzi. 

— Czy go schwytano? — rzekł. — Kto 
taki miał go schwytać? 

— Policya ! — odpowiedziała pani Bil- 
lowa swoim stłumionym głosem, który 
jednak nie uczynił wrażenia na pytają- 
cym. — Ja wiem o wszystkiem. Och, Na- 


że kobieta nie- 


wet pan nie próbuj oszukać mnie. Wiem 
wszystko, 
— Doprawdy? — spytał Harry. — На! 


to w jaki sposób, wiesz pani więcej ode- 
mnie. Mimo ta pozostanie zawsze prawdą, 
Że јаје, jest tylko jajem, I о czemże to 
takiem pani wiesz? 

— Zabójca, morderca ! — odpowiedziała 
kobieta, mając oczy wpatrzone wprost 
przed siebie, jak gdyby wyrazy te widziała 
wypisane ognistemi literami. 

— Zabójca ? morderca? Nuże dalej, da- 
lej pani matko, jesteście chyba chora. Сб? 
się to stalo? Kto jest zabójcą P 


— Wy obaj... Bill i wy — odparła ze 
straszliwym spokojam rozpaczy. 

— My obaj? 

— Tak. Ogłoszono już rozkaz areszlo- 
wania was obu. Mój Bill 

Łzy, jak groch, duże spływały zwolna 
po jej ONCE ‚ podczas gdy biedna ko- 
bieta jęczoła z cicha, powtarzając: Mój 
Bill! Mój Bill! 

— Doprawdy, matko 
udając z głupia franta 


przemówił Harry, 
zmartwienie po- 
n ało pani zmysły. Rozwiążci 
ten węzeł. Kogo to zabito? 

- Ja nie wiem. 

— Ach! Więc pani nie wiesz — rzekł 
z pewną ironią w głosie. — Damyślałem 
się odrazu, że рап! ше wiesz, Lecz jeżeli 
nie przedsięweźmiemy czegoś dla urato- 
wania Billa i jeżeli tego szybko nie uczy- 
nimy, to doczekamy się zabójstwa, ale 
prawdziwego, spełnionego na osobie męża 
pani. 


Zatem wy je > ulrzymujecie, iż 
owej nocy, kiedyście to z Billem uganiali 
się obaj gdzieś poza domem, że wtedy nie 
popełniliście zbrodni zabójstwa ? 

— Oczywiście — odparł Harry. — Ani 
wtedy, ani kiedyindziej; Bill i ja nigdy 
nie zabijaliśmy nikogo. 

Ciąg dalazy nastąpi. 


"a Кот. Herbatników бо = 


a kilkudziesięciu gatu 


nkach. 


< Cukiernia Ćwowska  - 
Jana 


Michalika 


Filoryańska 45. 


jącym pociąglem z Wieliczki, o godz. 11-tej 
przed połndniem, pastuch, 14-sto letni Stani 
sław Knet, położył się na szynach i tak dln- 
go leżał, dopukąd maszynista pociągu nie za- 
trzymał, Przytrzymany i zapytany o pawód, 
podał, ло zrobił to ze żartu, albowiem był 
bardzo ciekawym, czy ві też pociąg za 
trzyma, 

Św. Łucya na prowinoyi. Jeden z naszych 
Szan. Ozytelników pisze mam: Zwyczaj wró 
żenia z dni od áw, Łucyi do Bożega Naro- 
dzenia na pojedyncze miesiące roka przy- 
ardego, nie jest wcale pruktykowanym tylko 
w Niemczech, Jost on i u naa azeroko roz: 
powszechniony. Znają go dobrze włotcianie 
wai Czermna, Święcany, spotykałem go tak 
że i w Łużny (powiat Jasło) a nawet nia. 
którzy, zapisując ekrzętnia utan pogody w 
owe dni, obnerwują jeszcze dni od 25 grud 
nia t, j. od Bożego Narodzenia aż do ru 
skich świąt, Jeżeli przy tem atan pogody р. 
р. 2 dn. 16 grudnia, odpowiadający kwietnia 
wi, zgadza sią z pogodą 29 grudnia t.j, sta. 
rego etylu 16 grudnia to już przepowiednia 
па kwiecień roku przyszłego jest pewną. 

Z Cieszyna. Zarząd Maciorzy szkolnej о 
trzymał od austryackiego ministeryum skar 
bu pozwolenie na urządzenie w ciągu r. p. 
lateryi fantowej na rzecz Macierzy, Ciągnie 
nie odbędzie się d. 29 go grudnia r. p. w 
Dieszynie, 

Nowy Sącz, 18 grudnia, (Nowa wojna 
między żydami) Jak wiadomo czytelnikom, 
grybowaki rabin dal przełożonemu żydowskiej 
gminy 5000 kor. jak ten ostatni twierdzi, 
na szpital, u w każdym razie za przeforao- 
wanie go na rabina w Nowym Sączn i u- 
chwalenie mu peneyi. Listy wyborcze zosta- 
ły rzeczywiście wyłożone celem wyhoru ra- 
bina. Większa część jednak żydów, która nie- 
chce rabina grybowskiego, protestowała prze- 
ciw listom wyborczym, które oczywiście zo- 
stały uchylone przez starostwa. Przełożony 
żydowskiej gminy wbrew wszelkim przepisom 
Bprowadził tu ze Lwowa niejakiego Blumen 
kranza, który przed kilku laty był członkiem 
tut. rady wyznaniowej, a wskutek osiedlenia 
się na stałe we Lwowie, stracił mandat i 
przy pomocy kilku innych członków rady hez 
poprzedniego zawiadomienia wszystkich rad- 


dnych o wym zamiarze — uchwalił репвув 
dla grybowskiego rabina mimo, że nie zo- 
stal jeszcze wybranym. Rozgoryczeni żydzi 
wnieśłi przeciw temu dziś rekurs do sta- 
rostwa, 

Nowy Sącz, 19 grudnia. (Kradzież kole- 
jawa. — Zgromadzenia przedwyborcze!. 
Uwięziono lu wozoraj trzech kolejarzy, Jana 
Bombę, Jana Klimka i Antoniego Klimka 
pod zarzntem niezwykłej kradzieży rozmai 
tych towarów w magazynie kolejowym w No- 
wym Sącza. Kradli oni płótna, szpugaty, oli- 
wy, rum, tuczony z beczek za pomocą dora 
bionych malych Awiderków, wiktuały i t, 
Wazystkie wyliczone tu towary żandarmerya 
znalazła przy rewizyi i nkonfiskowała. Oba- 
вше śledzi za wspólnikami aresztowanych. 

W mobotę 17 b. m. i wczoraj 18 b. m. 
wieczór odbyło się tn w sali banku kredy- 
go zgromadzenie przedwyborcze w przed- 
Me wyborów nzupelniających do połowy 
rady wyznaniowej żydowskiej. Wybrano ko- 
mitet przedwyhorczy w celu ustanowienie 
kandydatów na radnych i zwalezenia chany- 
dów grybowskiego rabina, Ruch wyborczy 
bardzo ailny. 

Czarny Dunajec, 19 grudnia. (Hurmi; 
zastępca burmistrza 2 radnymi, oskar 
o łapówki. — Nowe wybory do rady gn 
nej). — Burmistrza Józefa Pęksę i zastępcę 
Mocieja Zielińskiego, oraz radnych: Stanisła- 
wa Oblebka, Stanisława Kompersę, Hieronima 
Morawę i Wojciecha fasia w Czarnym Du- 
najcu, oskarżyła prokuratorya w Nowym Są- 
czu o różnorodne lapówki. Akta oskarżenia 
zostały im јол doręczone i wskutek tego 
wszyscy oskarżeni zostali wyklnczeni z rady 
gmiunej w Czarnym Danajcn. W dniach 15, 
16 i 17 z. m. zostały przeprowadzone wy- 
bory nowych członków rady gminnej, Wy- 
hrani zostali рр: Jan Cikowski, Józef Gi- 
kowski, Teofil Cikowski, Jan QCikowski zwi- 
ny „Łagoszś, Maciej Szaba, Maciej Harbut, 
Jan Ciszek, Maciej Dzinrs, Tuiwik Kupta, 
Karol Szuba, Maciej Harbuc zwany „Glimk-, 
wszyscy gospodarze gruntówi, Jan Szafarski, 
| kierownik Kółka rolniczego, Jan Komperda, 
dyetaryusz sądowy, ks. kanonik Leopold Bro- 
zik, Jau Szuba, gospodarz, Jan Bryjak, re- 
staurator w ПІ, і IL Kole wyborczem, zań 


Śmierć Syvetona, 


Śmierć Byvetona nie przestaje zaprzątać 
opinii publicznej w Paryżu — a tajamni- 
cze okoliczności, towarzyszące tej prawdzi- 
wie paryskiej tragedyi, powikłanie intere- 
sów politycznych z najbrudniejszemi spra- 
wami osobiatemi, wysuwanie się па wi- 
uawnię takich typów kobiet, jak pani Sy- 
veton, lub jej pasierbica, pani Menard : 
to wszystko sprawia, że doznajemy wra- 
żenia, jakobyśmy czylali jaki nowy romans 
Zoli, odsłaniający przed о ni zdumio- 
nych spokojnych widzów, ciemne, okropne 
przepaści życia i natury ludzkiej, 

Prawdziwy to polityczno histeryczny, lu- 
bieżny i krwawy „taniec życia j śmierci” 
w nowożylnym Babilonie, ta afera 5yve- 
tona — i czeka tylko na pióro romanso- 
pisarzą, 

Wbrew pierwotnym zeznaniom pani Sy- 
veton, paryskie dzienniki nacyonalistyczna 
poczęły znowu twierdzić, że Вууеіоп zo- 
stał zamordowany. Sama zaś pani Syve- 
ton oświadczyła, że mąż jej padł ofiarą 
wypadku. 

Szwagier Syvetona, dr Barnay, bronił 
pamięci zmarłego i przedstawił panią Me- 
nard jako lsieryczkę, zamiłowaną w zby- 
tku, cierpiącą na halucynacye i oskarżającą 
Syvetona zupełnie bezpodstawnie. 

Przeciw Harnayowi wystąpił jednak mr. 


Menard w obronie honoru swej żony — 
i ogłosil w „Temps“ następujący protest: 

„Dzienniki, sprzyjające Syvetonówi, starają 
віс za wszelką cenę uratować honor polityka, 
i nie mają wogóle zamiaru okrywać hańbą 
mojej żony, Dr Barnay stara się ndowodnić 
hypotrzę, ż' Syveton padł ofiarą ataku new- 
rastenii. Sędzia śledczy jest w tej sprawie 
dokładnie poinformowany, Nie, pani Menard 
nie jeat osobą, chorą na nerwy. Ona jest 
rzeczywiście niewinną ofiarą nikczemnych za- 
biegów cz.owiełw, którego pamięć mima to 
chciałem utrzymać nienkalaną, Dzisiaj zimu- 
azono mnie bronić czci kobiety, którą nale- 
żałoby szanować. Ofwiadezam stanowazo : 
Pani Monard stała się bierną ofiarą nędznej 
onobistobci. Bzanujcie tę kobietę. A. Menard*. 

Pani Syveton była w sobotę da późna 
w пос przesłuchiwaną przez sędziego śled- 
czego, Boucarda. Przed parn godzinami: 
zeze starała się we wszelki sposób oczy- 
6 męża 2 zarzutów i na помо chwyciła 
е bajki o przypadkowem zatruciu gazem, 
jaką sama po śmierci męża skompano- 
wała. Ale ostatecznie wobec nalegań sę- 
dziego śledczego, bojąc się ściągnąć na 
siebie ciężkie podejrzenia, powróciła do 
prawdy, dodając, że Syvelon dobro- 
wolną śmiercią odpokutował swoje 
zbrcdnie. Zeznała dalej, że odwołała w 
dziennikach swoje poprzednie zeznania 
jedynie pad presyą przyjaciół i partyj- 


i 


w l. Kole wybrani radnymi pp.: dr Kostkie- 
wiez Kazimierz, uędzie, Jan Parach, adjunkt 
вай, August Gajewski, oficyal вай, prowa- 
йздеу księgi hipoteczne, Walery Wierzbicki, 
peneyonowany kancelista вй, dr Franciszek 
Grodzicki, lek. sąd, powszechnie lubiany i 
poważany dr Michał Struszkiewiez, notarynsz, 
p. Ignacy Trybula, aptekarz i Wojciech Sza- 
farski, ofieyał podatkowy w Czarnym Du- 
пајса. — Dnia Я b. m. ukonstytnowała aig 
пома wybrana rada. Burmistrzem wybrano 
Jana Orkowskiego, zaś zastępcą p. Jana Sza- 
fiarskiego, kier. Kdlka rolniczego w Ozarnym 


p. | Dunajcu. 


Z Zakopanego piszą nam: Dnia 12 b. m. 
odbyło się w lokalu „Bratniej Pomocy* kon- 
atytunjące zgromadzenie „Grupy zakopiań- 
skiej Tow. Domu zdrowia Bratniej Pomocy 
w Zakopanem“. W skład Wydziału weszli 
joko prezes dr Józef Żychoń, zastępea pre. 
zena Kazimierz Baranowski, sekretarz Lud- 
kiewiez Soweryn i Karol Behott, skarbnicy 
Świeprawaki Wladyslaw i Zdanowaka Józefa. 
Utworzono kamisyg lekcyjną i informacyjną, 
która poleca kwalifikowanych nanczycieli i 
udziela wskazówek со do warunków pobytu 
w celach kuracyjnych w Zakopanem nieza- 
możnej, uczącej się młodzieży. 


- a 
Zwraca się uwagę Szan. Czyteln. „Nowin* na 
wielki wybór nader guslownych czapek Żutrzunych 
wlaanega wy obu, jakoteż filcowe nieprzemukni- 
ne buty do polowania poleca istniejący od r. 1868 
największy skład kupeluszy męskich. 
L. Hochstim w Kratowin Floryańsku 5. 


Poleca gia bardzo dobry zakład fryzjerski 
К. Romana ul. Szewska Nr 21 Kraków. 
—— 


Kapusta 


kiszona Morawska szatkowana i 
w główkach na gołąbki, wyborna 
przekładana jabłkami I funt 10 ct. 
w handlu 
Józefa LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański L. 6. 
m 


nych kolegów Syvetona. Opowiedziała 
straszliwą scenę z 8 grudnia, dnia śmierci 
Syvetona. Po żywej wymianie słów, rzekła 
pani Syveton do męża: „Dłużej 2 tobą żyć 
nie mogę! Musisz zniknąć. Bo ani ja, ani 
moja córka mie możemy już patrzeć na 
ciebie !“ р 
Samobójstwa było postanowione. Syve= 
ton położył się na podłodze, przyłażył 
usta do otwartej gumowej rury gazowej 
od pieca i wdychał calą piersią gaz. Wło- 
żył sobie rurkę w len sposób w usta, żeby 
gaz prędzej mógl przechodzić, Pani Syve- 
ton, wszedłszy do pokoju, znalazła męża 
w tej pozycyi. Jak opowiada, rzuciła się 
na niego, ale Syv: ton już nie żył, Miała 
jednak jeszcze п. tyle siły, że podniosła 
trupa. Twarz Syvetona była od dotknięcia 
palnika rurki gazowej poczerniona. Z po- 
mocą stróżki domu, którą przywolała, 
zmyła twarz umaremu, poczem „zatarła 
wszelkie ślady samobójstwa i zajęła się 
dekoracyą, która całemu światu miała do- 
wieść, że śmierć Syvelona była czysto 
przypadkowa. „Ja to włożyłam do rury 
komina numer „Intransigeant a, aby рг :у- 
padkowa śmierć zyskała na prawdapodo- 
bieństwie — zeznała pani Syveton. Z 
przytaczeniem wszystkich szczegółów opo- 
wiadała następnie bardzo dokładnie wszy- 
stko, co było przyczyną dramatu. | 
Zeznania pani Syveton, rozpraszające 


Najpraktyczniejsze podarunki na 
Gwiazdkę! -- Geny znacznie zaniżone. 
Ealan mód уян 


U ali 


EMY 2" WARY 
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Rachunki przedświąteczne 
pani Hopsztyckiej. 
CZĘŚĆ 1. 

— Najdroższy mężulku, jaką też anmę 
przeznaczasz mi na wydatki Świąteczne ? 

— Bto guldenów, duszo najnkochańsza. 

— Co iakiego? A gwiozdka dla slużby, 
a zapłata nauczycielce za muzykę, korypety 
torowi, który chce jechać na wieś do ra- 
dziców? 

— W takim razie dam ci sto pięćdziesiąt 
guldenów. To wszystko, czem rozporządzam. 

— Jak ja tu sobie poradzę! Okropnie 
malo, ale cóż robić. 


CZĘŚĆ 11, 
Dnia 18 grudnia. 


Projekt wydatków za te głupie 150 gul- 
denów, które mi mąż da pojutrze. 
zir. ct 
Tramwaj parokonny dla Zygmusia 2 50 
Nanczycielce za 12 lekcyj muzyki 
po 1 koronie . в — 
Zasługi kucharce Текши! za ubiegle 
dwa miesiące 10 — 
Wilia, bakalie, bywność na dwa dni 
świąt, lekko licząc i napoje 45 — 
Mężowi pugilares na gwiazdkę . 6 — 
Lalka, która mówi „шаша“ i „ta- 
ta“ dla Ewani . 8 — 
Choinka i cukierki 10 — 
Ach, prawda, świece do "EGLE 
wosk do podłogi, ocet, dwa noże 
do maszynki od siekania mięsa, 
buciki dzieciom, trzy szyby stłu- 
czone wprawić ma święta . . 25 — 
Sokia szlafroczek w kratki i suknię 
w kropki do gości . + + 45 — 
Pasek dla mnie . О З маса = 
Razem złr. 160 50 


Со słychać 
W. MIEŚCIEŻ „к. 


21 go grudnia. 


KALENDARZ. 
Dziś wa środę Tomasza, — Jutro we 
czwartek Zenona i Honoraty, — Pojutrze 


w piątek Wiktory p. 


Sroda. 

Teatr. W miejskim: „Zbójey”, tragedya 

w 5 aktach Fr. Schillera, o godzinie 7 wie 
czór. 

Wiaczork. W nniweraytecie ludowym (w 


mali Muzeum techn. przem.. Wieczór dekla 
macyjny o godz. pół do 8 wieczór. 
Czwartek. 

Teatr. W miejskim: „Królowa Tatr* wi 
dowiska fantastyczne w 5u aktach, a 8 mm 
odsłonach z muzyką, Śpiewami i tańcami, А. 
Walewskiego o godz. 7 wieczór. 


Teatr ludowy. Z powodu przygotowania 
trzech nowości, które ukażą się w d. 25 i 
26 b. m. na przedstawieniach popołudnia 
wych i wieczornych, teatr pozostaje aż do 
niedzieli zamknięty. Dochód czysty z obu 
przedstawień w pierwszym dniu świąt Boże 
go Narodzenia przeznacza dyrekcyu na cele 
dobroczynne. 

Ruch przedświąteczny wzmaga się po- 
woli. Qiężkie są czasy i drożyzna wielka, 
ale przecież każdy chciałby mieć jakień 
wiąta. A przytem trzeba sprawić „gwiazd- 
kę* rodzinie, podwładnym itd. — więc ruch 
w sklepach zwiększył się przecie. 

Rynek krakowski, z jednej strony zamie- 
niony w las choinek, z drugiej strony za- 
pełniony kramami i budami jarmarcznemi, 
w których od orzechów, fig, miodu, powidła, 
śliwek suszonych, aż do opłatków, zabawek 
i świecidełek na drzewka, można dostać 
waszyalkiego. 

Pogodę mamy prawdziwie marcową. Śnieg, 
deszcz, ślizgawica i błoto dają się nam na- 
przemian we znaki. Prawdopodobnie місе 
przez zbliżające się święta będziemy brodzić 
Во błocie, jakby w czasie Wielkanocy. 

Uroczystość poświęcenia dwóch nowych 
szkół. Wezoraj odbyła się uroczystość ро 
Święcenia dwóch gmachów szkolnych przy 
ul. Topolowej i Lubomirskich. О godz. 8 ej 
rano odprawił ka. Rychlak uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele św. Mikołaja, podczas 
którego mczniowie odśpiawali kilka pieśni 
kościelnych. Po nabożeństwie zaproszeni go- 
ście, uczniowie i uczennice pod kierunkiem 
nauczycieli, udali się do szkoły wydziałowej 
im. ów, Anny przy ul. Topolowej, gdzie ро 
poświęcenin gmachu, pięknie ozdobionego 
chorągwiami o barwach miasta, przemówił 
do zebranych pierwszy wiceprezydent miasta 
Michał Chyliński, zakończywszy swoje prze- 
mówienie okrzykiem na cześć cesarza, po 
którem uczniowie odśpiewali „hymn ludo- 


ciemności, jakie otaczały śmierć Syvetona, 
potwierdziły w zupełności zeznania znaw- 
ców i świadków. Rzeczoznawcy stwierdzili, 
że iłość gazu, jaką znaleziono we krwi 
Syvetona, wskazuje na to, iż musiał on 
rurę gazową do ust włożyć. Z pomiędzy 
zeznań świadków najważniejsze są zezna- 
nia stróżki, która pomagała przy myciu 
twarzy Syvetona. Potwierdziła ona zezna- 
nia pani Syveton i dodała: „Kiedy zawo- 
łana przez panią Syveton weszłam do po 
koju, w którym leżało na podłodze ciało 
Syvetona, zauważy'am, że twarz trupa, 
zwrócona ku rurce gazowej, była od niej 
oddalona zaledwie o kilka centymetrów. 
Nad trupem klęczał p. Bertrou, przyjaciel 
Syvetona i usiłował go cucić. Pani przy- 
niosła flakon kolańskiej wody i chuste- 
czkę, p. Bertrou podniósł nieco głowę 
zmarłego, a ja starlam z jego twarzy 
plamy*. 

Со do zbrodni, jakich się Syveton do: 
puszczał na swej pasierbicy, Małgorzacie 
de. Bruyn, obecnej pani Menard, na lo są 
miewątpliwe dowody. Pokojówka pani Sy- 
veton, pozostająca obecnie w służbie pani 


Menard, pasierbicy Syvetona, Anna Spil- 
maker, opowiadała sędziemu śledczemu 
ni-słychene szczegóły postępowania, ja- 
kiego się Syveton dopuszczał na swej pa- 
sierbicy od dawnych lat. Trwało to nawet 
wtedy, kiedy Małgorzata de Bruyn (pa- 
siesbica Зууеіопа) wyszła za mąż za p. 
Menarda, Syveton zniszczył jej cześć i zdro- 
wie. Służąca, Flaimandka z pochodzenia, 
zeznała, że 1уеһ samych czynów dopuścił 
się Syveton i na niej. 
Dziennik Jauresa „Humanite* pisze, że 
Śledztwa zawiera kilka ciemnych punktów. 
Należy zbadać, jaki udział mieli: pani Sy 
veton i pan Menard w samobójstwie Sy- 
vetona, bo niewątpliwie popełnił on sa- 
mobójstwo za ich wiedzą. Tylko śmierć 
mogła bowiem uratować Syvetona przed 
hańbą. Że ten cały skandal wyszedł na 
jaw, tego winę ponoszą przyjaciele poli. 
tyczni Syvetona; „tyc ı ludzi* pisze Jaures, 
„nic jednak nie przywróci do upamiętania 
i będą oni nadal fałszowali fakty, podo- 
bnie jak lo się działo z ozazyi samobój- 
stwa Henry'ego (w sprawie Dreyfusa). 


wy“. Następnie wręczył wiceprezydent Chy- 
litski klucze ad gmachu szkolnego delega- 
towi rady szkolnej kraj., p. Mieczysławowi 
Zaleskiemu, który, podniósłszy zasługi Rady 
miejskiej na polu oświaty przez budowanie 
nowych gmachów szkolnych, oddał klucze 
dyrektorce tej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
р. Julii Grossowej. Po przemówieniu jednej 
g uczenie, udali віє zebrani do drugiego 
nowego gmachu szkolnego im. ёж, Mikołaja 
przy ul. Lubomirskich, w którym mieści się 
szkoła wydziałowa męska pod dyrekcyą p. 
Drozdowskiego. Tutaj, po poświęceniu gm4- 
chu, muzyka nauczycieli pod kierunkiem 
naucz. szkoły wydz. im. ów. Jana Kantego 
p. lseppi'ego odegrała kantatę i wieniec me- 
lodyi polskich Następnie odbyło aig wro- 
czenie klnczy budynku szkolnego dyrektoro- 
wi, p. Karolowi Drozdowakiemu. Cała ta 
ść, w której waięli udział liczni 
szkół ludowych  krakowekich, 
oraz wieln radców miejskich, wywarła na 
zebranej młodzieży szkolnej podniosłe wra- 
żenie. 

Bizar gwiazdkowy wyrobów krajowych 
przedstawia się wcale pokażoie i dowodzi po- 
stępu naszego przemysłu, zwłaszcza w dziale 
zabawek dziecinnych. Fabryka krakowska za: 
buwek klockowych dała prześlicznie wyko- 
nane gmachy naszego grodu. Warsztat z Ja- 
worowy zadowolnić moża wymagania od naj- 
skromniejszych do bardzo wyszukanych, a 
mają tę zaletę, że dają rzeczy stylowe, do- 
kłuduie i ładnie wykonane. Szkoła robót z 
Oświęcimia p. Kczyżanowskiej i Związek haf- 
ciarek 2 Makowa zasługują na szerokie po- 
parcie ogółu, dla swych bardzo prakbycz- 
nych, a prawdziwie artystycznie wykonanych 
robót. Р. Hanuszkiewicz pr'edstawił wyroby 
stolarsko-artystyczne, jakie dotąd z zagra- 
пісу sprowadzać musiano. Р. Жавтусако, ju- 
biler, wystąpił z pięknemi wyrolami, nada- 
jącemi się na padarki gwiazdkowe. Są kra- 
waty męskie bardzo ładne z fabryki w Brze- 
łanach, papier listowy i karty z pięknymi 
widokami p. Niemcjewskiego, mydła i my- 
dełka z fbryki Rożnowskiego, malowania na 
drzewie osób prywatnych t piękne przed- 
mioty inkrustowane ciemniejszem drzewem ; 
gą duże i mała koniki na biegunach i lask ch 
wyrobu miejscowego, są ładne gliniane figurki 
dekoracyjna bardzo tanie; z Kołomyi nade- 
słano wyroby Biatkowe, п nawet zjawiły się 
tego roku wyborne sery krajowa. 

Tani wstęp — 10 balerzy i piękny lokal; 
Rynek gł. |. 13 zachęcić powinny licznych 
gokci, a towar ваш аоріе starczy za re- 
klamę. 

Popis muzyczny. W niedzielę przed po- 
ludniem odbył się w szkole p. Tsehapkowej 
popis uczennic gry na fortepianie p. L. Gra- 
dzickiej. — P. Grodziska znaną jest w na- 
szem mieście ze swej pedagogicznej działal - 
ności w dziedzinie muzyki i śmiało zaliczyć 
ją można do najlepszych nauczycielek. To też 
wynik ostatniego popisu był bardzo dodatni 
i mógł zadowolnić nawet dość wymagających 
słuchaczów. Odznaczyły się poprawną grą 
pny: Kiczmanówna, Tschapkówna, Merdinge- 
równa, Hublówna i Paszkówna, W popisie 
brały również udział i młodaze uczennice — 
między któremi pierwszeństwo przypisać na- 
leży maleńkiej Jadzi Urael, Teci Ti.lesównej 
i Wandzi Nowakó пеј. 

Nieszczęśliwa ulica trojga imion. Są ró- 
żne osobliwości na świecie, ala chyba żadne 
miasto w Karopia prócz Krakowa nie posin- 
da ulicy о trzech nazwach. Jast, to prse- 
cznica, łącząca ulice Krupnicząi Rajską ; mia- 
nv urzędowe nadane jej prziz radę miejską 
przed L'/, rokiem, brzmi: ulisa Józef, Szuj- 
skiego, ale ni: widnieje dotychczas jeazeza na 
żadnym rogu ulicy. Natomiust nazywają lę 
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przecznicę jedni po duwnemu ulicą Woyczyń- 
skiego z racyi narożnej tablicy, świadczacej, 
iż ulica ta otwartą niegulyś została przez Hab- 
dauk Woyczyńskiego, drndzy zań nazywają 
ją według później utartej nazwy ulicą Asny- 
ka, Mimo to, temsamem mianem Adams Asny- 
ka ochrzeiła niedawno radu miejska inną u- 
licę, mianowicie tę między gmachami Aka- 
Чеш Bztuk Pięknych i dyrekcyi kulei рай 
atwowych. Pomijając bałamuctwa, jakie z tro 
jskiej nazwy jednej i toj samej wliry (ka! 
nawet czworskiej, bo nad bramą jednej z ka 
mienie tej ulicy jest tabliczka z napisem: 
polica Krupnicza”), powstają dla doręczania 
listów, posyłek sklepowych i pocztowych, dla 
fukrów, którzy roztwierają szeroko usta, gdy 
na ulicę Szujskiego lnb Aanyka, każe Bię 
ktoś iawieść, trudno przemilczeć ohydne sto 
eunki, panujące tu pod wzgiędem zdrowotno- 
dci, porządku i spokoju. 

Naprzód piekarnia o niskich komionch do- 
starcza dymu i sadzy zamieniając ulicę w wę- 
dzarnie, drugą zaś, od niedawna istniejącą 
plagą ulicy, jest składowisko popiołu, śmie 
cia i mieczystokci, zwożonych zewsząd na 
pustą parcelę, znajdującą się w rogn tej prze- 
cznicy i ulicy Rajskiej. Parcela ta była da- 
wniej oparkaniona, w czasie atoli ostatniej 
powodzi wyrwali miejscy pachołcy z jej par 
kanu kilka desek din ustawienia rusztowań 
w zalanej ulicy Dolnych Młynów i.. odtąd 
znikały carez bardziej z parkanu deski, bo 
zabierali je nocą umutorowie cudzej włakno 


ści Teraz są na parceli góry popiołu węglo 
wego, różnych odpadków, со wszystko wraz 
z papierkami rozdmuchują wichry do wysa- 
kości dachów! Jak to działa na zdrowie mię- 
Bzkuńców, a zwłaszcza na осту wychuwan 
ków „bursy dla synów nauczycieli ludowych“, 
która przy tej przeczniey się znajduje i du 
której wkradła się, a ile z gazet wiadomo. . 
epidemia zapalenia egipskiego. 

W końcu wspemnieć należy wyauce smrodli- 
wsch miejscach ustępowych w starych rude- 
rach przy tej ulicy — i о grai uliczników, 
którzy codziennie wyprawiają niesłych»ne 
krzyki. Jak na jedną ulicę, choćby trojga 
imion, za wiele tego dobrego! 

Kradzież piwniczna Do składów piwni: 
cznych Salomona Rakowera włamali się w по 
czy poniedziałkowej nieznani spruwcy 1 skra 
dli kilkanaście butelek wina tokajskiego do- 
brej marki, 

Maryarynę za masło sprzedawała ро dru- 
gorzędnych sklepach Zofia Czyżowska, wła- 
ścianka z Dobczyc. QCzyżowska kupowala 
margarynę na Kazimierzu, płacąc za kilo- 
gram 1 kor. 40 hal., a następnie przypra- 
wiwszy ją nieco masłem, sprzedawała, jako 
czyste masło ро 2 kor. 80 hal. za klg, 

Nocna wyprawa, Znany awanturnik i 
złodziej, Józef Lechowski, wybrał aig przed 
wczoruj w nocy na złodziejską wyprawę, 
podczas której jednak dostał mię „pod tele- 
graf“, Napadl on najpierw w ul. Floryań- 
skiej Wojciecha Macałę i zabrał mu ршагев 
z 56 bal. W kwadrans później spotkał się 
Lechowaki z towarzyszem awoim, Rogóskim 
i obaj napadli żołnierza artyleryi, Maxa For- 
stera, któremu Lechowski wyciągnął z kie- 
Bzeni srebrny zegarek. 

Usiławane morderstwo. W nocy х 18 na 
19 bm, około godziny 2 w nocy ajent pol. 
Myczka i plutonowy policyjny Тов, zastali 
na ul Koskowskij leżącego na ziemi mło 
degu mężczyznę, ksóremu и głębokiej rany 
hu piejsiuch wydobywała się obficie krew. 
Ranny, zapytany o nazwisko, z trudem zdu 
det tylko wymówić, że nazywa віє Stanisław 
Wodecki, Natyckmisst wezwano pogotowie 
ratunkowe, które jainego po tymozasowem 
oputrzenii odsiozłu du szpitala bw, Łazarza. 
"Tutaj, Чу Wodecki przyszedł do przytom- 
мовсї, pudał że liczy lat 26, jest robotai- 


Z 


kiem z Ludwinowu, a zranił go jakis fryuytr, i odrzucił skargę rodziny, żądnjącą 150.000 


którego też rysopis podał policyi, 
dzień wyśledziłk polirya wedle podanego ry 
sopiau owego fryzyera i przyaresztowała go, 


Aresztowany nazywa się Gustaw Horowitz, | 


liczy lut 10, a pracuje u fcyzycra w Pudgó- 
таш przy ul. Jóżefińskiej. H.rowitz przyznał 
się do czynu i podał, ze w kłótni a pewną 
dziewczynę, nderzył Wodeckiegu kozikiem w 
piersi, Zeznania te jednak okazały się nie- 
prawiziwemi, gdyż jak pedał ranny Wode- 
cki, Horowitz odprażuł mu się już kiłkakro 
tnie zabiciem i napadł gu znienacka na nl. 
Krakowskiej, przyczem wbił mu w piersi ju 
kieb ostre nurzędzie. Wobec tegu przeprowa 
dzona rewizyę w domu aresztowanego, рой- 
с#аз której znaleziono ukryty w szafie kró 
tki, vstry, zakrwawiony sztylet włoski o mo- 
miężnej oprawie. Horowitz wobec tego przy- 
znał się, że tym sztyletem ugodził Wodeckie- 
go. Powodem tej napaści była nienawiść are- 
aztowanego z powodu jakiejś dziewczyny do 
Wodeckiego, który, jak nadto zeznał Пого 
witz od dwóch miesięcy odgrużał mu się, za- 
biciem. 

Wielhicisla Słowackiego. W poniedzintek 
odbył się staraniem Czytelni nkademiekiej 
uroczysty wieczór mickiewiczowaki w lentrze 
miejskim, 2 którego dochód w dwóch trzecich 
częściach przeznavsono na ap uwadzenie do 
kraju prochów Słonackiego. Komitet Czytelni 
ukud, jak мї ото, pracuje od kilku lat 
nsiln'e nad zebraniem potrzebnej sumy i dzięki 
niestrudzonym wysiłkom ruzporządzu obecnie 
powsż.ą kwutą kilku tysięcy, rak, że na 
wiosnę ma zamiar uroczyście sprowadzić nie- 
śmiertelue prochy do*ojczyzny. Do wiosny 
zaś pra uje komitet gorączkowo, aby fundu 
sze uzupełnić i myśl swą nrzeczywistaić. W 
tym też celu urządzono przedwezoraj wieczór 
w teatrze miejskim, 

Warto zaznaczyć, jak wobec tych zacnych 
usiłowań młodzieży zachowuje się nasze apo- 
łeczeńatwo. Оѓо pewne sfery, nazwijmy ja 

arystokrutycznemić, (1) wprost bojkotują ten 

cel. Sferom tym przewudzi podobno kardy- 
па} ks. Puzyna, który wprost dal do zrazu- 
mienia, iż nie dopuści Słowackiego na Wa- 
wel, bo „dla takich poetów wystarczy Skał- 
ka“, Inni są nawet wprost przeciwni spro- 
wadzeniu prochów do kraju i nie wahają się 
krzyżować zamiarów i przeszkadzać w pracy 
komitetowi. 

Озеро jednak nie można już zrozumieć, to 
postępowania w tej sprawie dyrekcyi teatru 
miejskiego, która niejednokrotnie chlubiła 
się awym pietyzmem” dlu poety, twierdząc, 
że teatr krakowaki jest „domem Słowae- 
kiego”. 

Dyrekoya teatru za wynającie teatru ko- 
mitetowi „Czytelni akademickiej" па ponie- 
działkowy wieczór zażądała bajeczną више 
900 karon (dziewięćset) i mimo próśb ko- 
mitetn, nie chciała z tej kwoty opnócić аш 
halerza. Zwykle zaś bierze dyrekcya teatru 
za wynajęcie sali 600 kuron; taką też Куо 
tę zaplaci komiteż akademicki „narodowo- 
żydowski” na „Wieczór Makabeuszów*. 

Opinia publiczna jest cym faktem niemile 
zdziwiona, 

Podobnie postąpił sobie i handlarz forte- 
pianów, p. Gabryelski, który za wypożycze- 
nie fortepiann na godzinę, kazal aohie zapła- 
cić 70 koron. 

Sprawa śp adw Dobiji. | rzed trybuna- 
łem cegwiluym, pod przewodnictwem radcy 
*Vuowiczu odlyła sę wezuruj ponowia ruz- 
prawa u udazkodowamie, jakiego rodzina adw. 
Dutuji żądała od Wydziału kraj i dyrekto- 
rów szpitalu, urag oddziału dia onłąkanych z 
powodu ёщіегеї śp. Dubij, jako zamordowa- 
tego przez pusługaczy за italnych, Trybunał 
dopuścł tylko Uuwody z aktów procesu kar- 
negu |uwuluiuuego) posłngucza Kraw zyka — 


Na drugi kor. odszkodowania 


Zmiana nazwiska. Kandydat adwokacki, 
Izydor Deiches, zmienił nazwisko na Dro- 
hocki, 

Nagły zgon Wezoraj o godz. 2 popoł. 
Michsł Przybylski, 80-letni emerytowany ad- 
junkt sądowy, przechodząc ulicą Zygmunta 
Augnata, ?marł nagle, prawdopodobnie wsku- 
tek ac oplekayi. 

Westchnienie przedświąteczne. 
Znów podskoczył cukier w cenie, 
Ceny zboża pudskoc yły, 
Słowem, wszystko nieskończenie 
Podskakuje.. Boża miły ! 


Ozemnż moja penśya biedna, 

Obcć wszystko skacze w tej porze, 
Od lat wielu, ona jedna 

Z miejsca ruszyć się 


е maža? 


Mobilizacya w Rosyi. 

Patarsburg. (Ros. aj. tel). Ukaz cesar- 
ski zarządza postawienie na stapia wojan- 
nej i sformowanie niektórych oddziałów 
wojsk z okręgów wojennych: Warszawa, 
Wilno, Kijów, Kazań, Petersburg, Moskwa 
i Odessa, w celu powiększenia siły zbroj 
nej na placu boju na Dalekim Wschodzie, 

Petershurg. Ogłoszona wczoraj częścio- 
wa mobilizacya obejmuje 29 pawiatów 
akręgu wojennego warszawskiej0, 24 wi- 
leńskiego, 33 kijowskiego, 38 kazańskiego, 
46 moskiewskiego, 44 petersburskiego i 44 
odeskiega. Także wszyscy oficerowie re- 
zarwowi zmobilizowanych okręgów zostali 
powołani pod broń. 


W | Anata [И ТА 
Ојна ГЇБ/ЇБМЇ-|ФШЇ$М@, 
Tunkikwanszan. 

Londyn. Korespondent biura Reutera z 
Portu Artura donosi z 49 b. m: Pólnoc- 
ny fort Tunkikwanszan został wczoraj a 
pólnocy zajęty po najzaciętszej walce, ja- 
ką od początku oblężenia stoczono. Japoń- 
czycy od kilku tygodm budowali dwa, па 
40 stóp długie tunele z czterema podziem- 
пеші odgałęzieniami, w których założona 
siedm min. Właściwy atak wykonaly dwa 
oddziały ochotników, które pozostały w 
wykopanych rowach do chwili, aż miny 
wybuchły. Wówczas pierwszy oddział peze- 
szedł do ataku. Wykonano go jednakże za 
wcześnie, tak, że wielu Japończyków wsku- 
tek eksplozy! zostało zrzuconych z wałów 
na północnej i wschodniej stronie i zginę- 
do. Drugi oddział wlargoął przez dwa o- 
gromne wyłomy, które w wałach eksplo- 
zya wyrwała. Rosyanie па wałach zginęli. 
Reszta załogi znajdowała się w tylnej czę- 
ści fortu za barykadami z worków, пареі- 
nionych ziemią r stawiła zacięty opór. Ро 
dziesięcia-godzinaaj walce Japończycy fort 
zajęli, załogą prawie do порі wyciąwszy. 


Nad rzeką Szak. 


Mukden. Rosyjskie ziemne kryjówki i 
obozowiska zajmują obecnie przestrzeń 160 
kilomelrow od rzeki Chun do gór dzielą- 
cych Źródła rzeki Sza od rzeki Unun. W 
сепігаш armii toczy się ciągła walka ar 
Луіегуі. Na seizydłach wynust oddalenie 
obu armii muiej więcej 8—1 adomat ow, 

Przestrzen, фан ори wojska, starają 
się wypełmie оше зіголу rożnewmi prea 
Szkadami, które mają umelnozżliwić strune 
przeciwnej niepokojenie lez zimowych prze 
mieprzyjaciela. Sytuacya jest podonna, jak 
pod Liaojanem. 


оком tańców udziela Karai Kowalski ui. Barbarsśa i, 7. 
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Jenerał Rennenkampi umieścił się na 
wysokich wzgórzach. Mimo tego musiał on 
sloczyć, pięciodniowy bój. 

Tokio. 2 głównej kwatery japońskiej 
armii mandżuryjskiej donoszą pod datą 
wczorajszą: Japońskie straże przednie były 
w nocy na 17 hm. trzy razy atakowane, 
Nieprzyjaciela wszędzie odparto. Dnia 18 
bm. oddała nieprzyjacielska artylerya 60 
strzałów na nasze pozycye, w pobliżu ma- 
siu kolejowego na rzece Sza, nie wyrzą- 
dziła jednak żadnej szkody. 


Służący defrautuje 285.000 koron. 


Wieden. Przed trybunałem przysięgłych 
rozpoczęła się tu, rozpisana na 4 dni roz- 
prawa о głośne sprzeniewierzenie 285.000 k., 
popełnione na szkodę Centralnego banku 
niemieckich kas oszczędności w Czechach 
(z siedzibą w Wiedniu), 

Prokuratorya oskarża о zbrodnię sprze- 
niewierzenia b. służącego tego banku, 
Antoniego Jennera i towarzyszy, miano- 
wicie: fotografa Maksymiliana Babuch- 
nera i jego żonę, b. urzędnika asekur. 
Franciszka Schódla, jego brata Leopolda 
Schódla, Wacława Gottsteina і Józefa Goll- 
stema; о wspołwinę w sprzemewierzemiu 
są dalej oskarżeni Wiktorya Auer i Lu- 
awik Flick, ktorzy sprzemewierzoue przeź 
Јеппега pieniądze przyjęli i ukrywali. — 
Z wyjątkiem Józefa (otısleina, wszyscy 
oskarzem przyznali się do winy. 

Zahurzenia w Maskwie. 

Moskwa. Rosyjska ajencya telegraficzna 
donosi jeszcze о ostatnich rozrnchach u- 
licznych. Po zaburzeniach w Petersburgu 
dniu 11 bm. wszczęto agitacyę wśród mo- 
skiewskich studentów, wśród ktorych so- 
tyalistyczny rewolucyjny komitet rozpo- 
зухаас odezwę, nawołującą do urzą- 
дгеша w dniu 18 i 19. bm. demonstrucyi. 
Шта 13. w południe dal się na ulicach 
śródmieścia zauważyć niezwykle ożywiony 
ruch. О godzinie 2. zebrał się tysięczny 
Uum, który śpiewał pieśni rewolucyjne, 
а wśród ktorego powiewala wielka cho- 
rągiew opatrzona wrogimi dla rządu па- 
ріѕзашї. Na ройсуе oddano strzały rewol- 
werowe. Pulicya płazując szablami rozpró- 
szyła Нишу. Takze w innych dzielmicuch 
masla odbyly się demonstracye. Nie było 
wypadku poważniejszego zranienia. 4 de- 
monsirautow Y osób, zas 2 policy! 12 
osob odtuosło lekkie zranienia, waj poli- 
cyan odnieśli-rany postrzałowe, 43 osob, 
giownych winowajcow aresztowano. Będą 
оп! oupowiadah przed sądem za narusze” 
nie ustaw. Innych aresztowanych rozpu- 
szczóno na wolność, Wczoraj dma 19 bz. 
usiłowano znowu wywołać rozruchy uli- 
czne, lecz pollcya je udaremniła. Areszto= 
wano przylem 28 osob, 


„0 reformy w Rosyl. 
Petersturg. „Весі. Tageblatt“ donosi, 
że па radzie koronnej, w ktorej wziął u- 
dział car, wielcy książęta 1 ministrowie, 
ośwmdezono się przeciw zmiania ustroju 
panstwuwago. Pobiedonoscew, Murawiay 
1 kilku wielkich książąt doradzali stłumie- 
nie ruchu konstytucyjnego. 
Rozruchy antiżydawskie. 
Petersburg. „Nowosti* donoszą z Kiszy= 
niewa pod datą dnia 19-go grudnia b. r.: 
Podburzający artykuł Kruszewana zamie= 
seczony w „Besarabcu*, spowodował za- 
stępców żydow do zwrócenia się da gu- 
beruatora, oraz do arcybiskupa z prosbą 
о audyencyę. Dzisiaj pojawiły się na ro- 
gach ule plakaty 2 odezwą gubernatora 
do ludnosci, wzywającą du zachowania 
spokoju з porządku. — Юша 20-go b. in. 


ZE za Á 
rozpoczyna się przed łlrybunałem apela-| J. Massar, pierwszy ша гуп konfe- 
cyjnym szereg procesów z powodu zeszło- кеуі dzicinnej. 


rocznych rozruchów anliżydowskich. 

Niemiecki profesor w obronie Hererów. 

Berlin. (tel. pryw.) Na jednem ze zgro- 
madzeń w Monachium poruszył profesor 
Wiklor Quidde, autor głośnej swego cz 
ry рї: „Caligula“ sprawę wojny 
Погегаші. Wojnę tę przedstawił profesor 
Quidde jako pożałowania godną. „Wstyd 
dla żołnierzy niemieckich — mówił prof. 
Quidde że muszą robić rzeczy tak nie- 
zgodne z poczuciem ludzko: jak wypę- 
dzanie biednych Iererów na pustynię, — 
gdzie muszą marnie zginąć. Roszczenia 
Niemiec to do południowej Afryki są wa- 
tpiiwej natury. Powstania Hererów nale- 
żało się na pewne spodziewać, wiedząc о 
tem, jakich nadużyć dopuszczali się na nich 
тетіесеу kuloniści i kupcy. Prawu i słu- 
t ро stronie Herurów. Zrzeknij: 
шу sią naszych kolonii, które nie mała 
даја nam kłopotów, pozoslawiny Afrykę 
samej sobie, postępek ten przyniesie za- 
szczyt narodowi niemieckiemu" — zakoń- 
czy} prof. Quidde swoją mowę. W haka- 
tyslycznych pruskich kołach mowa la wy- 
warła ogromnie niemiłe wrażenie. (A i my 
dziwimy się, że znalazł się niemiecki pro- 
fesor, klóry jasna ocenia kulturę pruską). 

Tołstoj. + 

Patershurg. Jak „Ruś* donosi, hr. Lew 
Tołstoj spadł wczoraj podczas przejażdżki 
& konia, nie odniósł jednak przylem ża- 
dnych obrażeń, 

mierć Syvetona. 

Paryż. Jules Lemailre, przywódca ligi 
patryotycznej, zawiadamia, że kierownic- 
two spraw ligi, ktore dotąd prawadził Sy- 
velon, obecnie poruczono nacyonalisty- 
cznemu radnemu шіејѕкіеши, Doussetawi 
Lemaitre wycofuje się zupełnie z życia 
politycznego. 

Paryż. Adwokat Noilham, nacyonalista, 
zażyły przyjaciel Syvetona 1 mąż zaułania 
„ligi palryotycznej*, potwierdził wobec 
sędziego śledczego, że Syveton popelnił 
samobojstwo, 


Orkan. 

Paryż. Do ministerstwa marynarki na- 
деѕда depesza z doniesieniem, że w pół 
nocnej czę Madagaskaru cje orkan, 
który wyrządził 2 znaczne szkody. 


Па gwiazdke. 


Јак rok temu, tak i tego roku zwracamy 
вів do Szanownych abonentów „Nowin“ — i 
wszystkich co „Nowiny” stale czytają, a jest 
ich około 60.000, polacając szczerze z оки. 
zyi do zukupów gwiuzdkowych, nusze zaełu- 
żone firmy krakowskie, które zaoputrzyły вів 
w ogromny dobór wszelkich towarów i sprze- 
dając je ра cenach znacznie zniżonych (ma 
jąc nu względne obecne złe czasy), aby w 
ten sposób umożliwić każdemu tradycyjne za- 
kupy gwiazdkowe : 

Bazar krajowy wszelkie wyroby kraj. 
sukna, kilimy i t, d. 

А. Froncz, przeróżne towary galante 
ryjue, 

Żimler i Spka., magazyn nowości dla 
Pań. 

Z. Zdunowioz, 
Panów . 

Skórczewaki i Polakiewicz, mu- 
багуш bielizny męskiej. 

Porębski i Zimler, 
твоме, 

Stef. Porębski і Bp, sklep galanteryj- 
ny, wszelkie zabawki. 

L. Debels«i, magazyn nowości dum- 


wszelkie nowości dla 


towary drobia- 


skich. 


L. Faden, konfekcye damskie. 

Związek krawców, ubrania gotowe 
i ma mi 

Spółkx krawiecka, żurnaliśpi Filip- 
a Bętkowski i Михо. 

1. Seh warz, wieka wyaprzedał gwiazd- 
kowa tow. bławatnych. 

J Schwarz „pod Kościuszką* tow, tok- 
ciowe i gotowe suknie. 

L. Hochatim, magazyn kapelnszy, cza- 
pek i butów filtowych. 

Wyroby za złota i srebra: Wiktor 
Qzaplicki, Bolesł, Armatowicz, Żoł 
daai 

F, Hoffman, maga:yn drogich kamieni. 

Magazyn mód: R. Baduarska, W. 
Śkwura, posiudająca огня szkołę modniar= 
twa. 

Bt. Cyrankiewicz, największe składy 
powozów. 

Artystyczna pracownia szat litur- 
gicznych Boilii Pydynkowskiej. 

Zukład plisowania B. Bobkowska. 

H. Telesznieku, zskład kupna i sprze- 
daży. 

Skład futer: 
tys і Sp. 

Magazyn obuwiu krujowego: A. 
Tabor. 

Towary kolonialne: A. Hawel- 
ka, c k. dostawca dworu, pierwsza firma 
europejska ~- dalej M. Jawornieki, pa- 
larnia kuwy — Szarski i буп, skład wy 
Śmienitych win i herbat — M. Dutkie- 
wie, linia A—B ilerbata Ceylon. 

Н. Fritsch, wielki wybór win i t d, 
Fr Lenert, J, Litawaki, plac Szcze: 
pański, Perlberger i Suhenkier, handel win 
„Hygeu Perle“, 

Waśniewski і Łnezko w Podgórzn 
„Кажа udrowia*. 

Reim i Sp, wielki sklep i farbiarnia, ró- 
żne nowuśri na gwiazdkę i t. p. 

M. Nodzeński, bazar spożywczy. 

Słynne cukiernie krakowskie: J. M ich a- 
lik, cukiernia lwowska, J. Si ermon tow- 
ski, А. Piasecki, К. Molgoeki, fabryka 
pierników. 

Znakomite piwa żywieckie L. Lazar, ul. 
św. Anny. 

Wyb ry masarskie: Wino. 
Grabowaki, ш. Szewska. 

Przybory szkolne: Edward Czapliński, ul. 
Szewska, 

Księgarnia katolicka dra Wład, Miłkow- 
skiego. 

Ajencya dzienników Нореава i Salo- 
monowej, 

Bron. Krasicki, biuro posad i pisownia 
na maszynach 

Bracia Dibenschllz, gazeta losowań 
„Merkury”. 

R. Ditmar, wielki skład lamp. 

К. Tomaszewski, skład porcelany, 

R Pawłowaki, wielki skład maszyn do 
Bzycia 

І. Qypres, zakład zegarmietrzowaki. 

Kajetan Dudziak, najtańszy прау 
mebli. 

А, Fallek w Podgórzu, wysprzedaź год" 
maitośoi. 

Zakłady fryzyerakie : 
Kotapka. 

Zakład art.-fotograficzny Fr Kryjaka, 
pl. Dominikański, 

Składy fortepianów : 
Raha. 

J Kalandyk, skład posadzek. 

Zakład doróżek i remiz: Guzikowaki, 

Rząca і Chmuraki, znakomite wody 
mineralne, 

J. Wolny, pierwszy zakład 


A Juchimuki, А. Arma- 


Satalecki, 


R. Wiskida, R. 


W. Barabasz, Ж, 


ogrzehowy. 


wełpy, wloczki 1 przybory do szycia росса 


Baw ełny, STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


Вар Kupujcie u swoich w Krakowie, którzy Z ogłaszają w ,Czasie* i „Nowinach“. "Tag р 


О - O OOI EAE т жс 
DOM EPA ND DLOW Y Hegdowol @ 2ана 


WŁAŚCICIEL SZLACHETNYCH WINNIC przy TOKAJU 1 FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


І 
|H.FRITSCH WKRAKOWIE ||. Raca 1 Сш | 


MAŁY RYNEK Т. w Krakowie, шов św. Gertrudy | 4, 


| 
! а al » 
Ке wina węgierskie pa 40 centów hutelka i a i wszelkie ре ва анаа аа ат ŁĄCE W 
Е om 2: AA) Ў Wody mineralne odpowiadające składam chemicznym, jnk 

1 Woda bilnsku, Cheshueblerska, Seltorsku, Vichy, Mar» 
badzka, Humlurg, Kissingen, tudzież яресуліпе leczni: « 


j ak АҢЫ я, jodową, żelaristą, Хм апа oraz wuu 
WE) Э аі w Krakowie, Grodzka 58. о | Сууд.) 


о бум 
р Obr ślubne i pierścionki ęczynowe. Naj- Ў a >ч 4 
lepsze zegarki, zegary ścienne i hudziki oraz wartościowa - 

roby złote i srebrne urzędownie stemplowane. Ma też na 


ladzie: łyżki, łyżeczki, IE i inne wyroby z chiń- 


BD, kolanialne. 


PIERWSZY KRAKOWSKI 
akład Restaurowania 


skieę M 
- = Ej A abytków starożytnych 
MIL GOLOWASSER w KRAKOWIE GB akit 
Pracownia szat liturgicznych, przybo- 
EN 
Г Materyo wełniane Permie, Batysty, Prótna Szyrtyngi, Bie- [] || rów kościelnych i haftów artystycznych 4 


liznę stołową, Bieliznę męską £ damską 


|| ТЛ wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki EMILII PYDYNK 0WSK | EJ 


1 Halki gotowe, Косе, Кару, Chodniki, Wyprawy ólubne poleca 1258 


1 
{ Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” M VAKRAR ONIE MACY AYN EKIA ý 
| 


w Krakowie, ul. Mikołajska L I Wykonuje nowe ornaty, kapy, baldachimy 
osi zamiajad. ARÓW OTO w niedziela i święta aklap zamknięty. — Cany niskla stała. i chorągwie oraz restauruje starożytne szaty 
л лыс ———————>— 


| kościelne ро cenach bardzo umiarkowanych iT 
JĄ оныт NEK JUR" Раа 0 | 


HERBATA CEYLON znak Quaker iUgalia oo 
ваа miod maromi, sado | „zazna poe ААА | ELEG SPODNIE ZIMOWE Н 


wiers najmniejszą ilość taniny, nie ma zimy, cały rok, со 10 dni nowy Miś A Ari: Б 
wiara najw. ilaść Alcaloid Thainy odływczo | napakajająco działa, sprawia harmonię w poręczonej doborowej jakości, trwałe, posiadające najnowszy fa 
R z GRA sen. selidny kolor i nienaganny wiedeński kroj, sprzedajemy za 


ociężałość usuwa. ( | bezcen jedynie z powada olbrzymiepn zapasu; przy odbiorze 2 
zmęczenie umysłowo і ёзусіпе oddala, par rir. 4:75. Przy zamówieniu wysłar zy podać całą długość 
rozbudza umysł, rozum 1044 w pasie í długość w kroku- Wysyłka za zaliczką lub za 

awana kaida najmniejsza paczka odświeża ciało, DY! zedniem nadesłaniem pienindzy przez йат ekapariowy uhio- 
fat ma miejscu w Caylonia w ołów i - | tańsza jak inna gdyż sów męskioh | dzlęcięnych, 

harmantycania, ару herbata podczas | najlepszej '/, kg. 1-40 К. ' powiednie zamienia się hez х 

porta nia nabyła obcych zapachów, aby | tańsza уу, 1-20, wienie na mimg z gurderah uj 1 dziecięcej zostanie równi: » 


szybko i rzolelnie p 


jłańszych cenach  fabryc'nych 
O fmaozom lotami medalami na wystawach. vaninne. Aby się katiy imńzł przekonać a naszych niezrów: 
Kimberlay 1902, } Chicago 1898, nanie niskich oenaoh, prisius s ssjmie o zamowienie próbne 
Ban Francisko 1804, | Tasmania 2988, io iame zwiedzanie naszeyo układu fabrycznego. Kraków, 
Bruksela 1807 { Omaha 1898, І Grodzka B. 31. Dostawca а e. k. urzędników рий lwowych 
Paryż 1900 1000 i Paryt wystawa kulinarna 1900 nej. | 10 W sob gla otwarte | 114 

wyłam odrnaczeniaj nabywać można w banalu kol, 


"Antoni Hawałka c. k. dostawca nadworny | BIELIZNE BIAŁA i KOLOROWA 
J. F. Fiszer w Krakowia Linia А-В. Тее 
Pocztą тулук sig odwrotnia, a пејк nłatwinnia | zaprowad”: czyli” 4 pn- | MAGAZYN NOWOŚCI 


ktoty na. К. onłatnia do кайеке ит а [| A. Skńrczewsiego i Polakiewicza 
T COA || se 1 Pioryańska 1 


К. TOMASZEWSKI W? ZAKOPANEM Lr e 


Koupówki, 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności Czapki filcowe filcowe własnego wyrobu | 
NOWO OTWARTY MAGAZYN nieprzemakalne huty do polowania 


| porcelany, fajansów, szkła lamp, wyrobów alpakowych i herbaty. poleca istniejący od r. 1866 


|» Wyrobów skórkowych przyborów Loaltowych, do szycia, haftu Í robó! сал; с, blelizuy mp sioj Najwiekszy skład kapeluszy meskich 
kinwatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym łaskawym wzglądom. Geny krakowskie. 502—207 
пшн Kraków, L. HOCHSTIM Fłoryańska І, 5. 


Jeszcze trótki czas potrwa —————_ 


zupełna wysp zedaż SCHA MPOOING 
OBUWIA|WM o. PETROLE W 


0 50' h taniej € = түй, zapobiega wypadaniu | roziwajani włnsfw 


„Jubiler В. ARMATOWICZ 


Kraków Rynek główny 1. 13, 
SKŁAD WYROBÓW 
ZŁOTYCH i SREBRNYCH  wajgustowniejszych 


lek b ja hę м 2 
FARA PENN ray cen farbrycznych Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 
"CHIŃSKIE SREBRO pa canach przy Ш. Grodzkiej 38. | Perfumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


fabrycznych na składzie, 


poważaniem S- MESSER., 


% | = Kupujcie u swoich w Krakowie, „którzy się ogłaszają w „Czasie“ 


NZ 
AŚ 


POLECA 


„Nowinach*. 


ODPOWIEDNIE PODARKI NA GWIAZDKE 


SKŁAD 1 PRACOWNIA FUTER 


A. ARMATYSi Sp, KRAKÓW Bracka L. 5. 


PO KAJNIŻSZYCH CENACH. 


JESETESEJESESESESESE5SES 
E 
m Ruch Wychońźców z Galieyi i Bukowiny e] 


1 
mu DO AMERYKI PRZEZ TRYEST 
Jazda przez Wryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Półnnonej Ameryki 

w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
eglugi parowej w Tryeście 


Austro Americana 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- 
żne, które na тосу rozporządzenia ministeryal- 
nego z 30. kwietnia 1904 1. 21908 upoważnione 
zostało do tworzenia ajencyi i zastępstw, ustanowiło 
Jeneralną Ajencyę dla Galicyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganitoania poszczególnych Ajancyj. 
| Zadaniem tej arganizacyl jest: oprzeń аша działalność 
na rzetelnej padstawle, achronić wychodźcow od wszal- 
klegn wyzysku i skiernwać ruch wychodźców o ile ma- 
Żnaści, przez austryacki part TRYEST. 


Towarzystwa | tegoż ajenol mają czuwać nad tem, 
ażeby pasaże:owie расій tylka oznaczane przez Zarząd 
ceny jazdy I atrzymywali możliwie najlepszy wikt 
1 utrzymanie. 

Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart akrę- 
towych w leseralnej Ајепсуі w Krakowie ul. 
Lubicz 1. 7. oraz w Jeueralnych Ajencyach w | 
Brodach, Podwoloczyskach, Ozernipwcach, Nad- 
brzezin, Szczakowej, Oświęcimiu i innych Ajentysth. 


= 


тыры 


ХЕ ШШ 02. 


5 


GA 


Se Epp Брос себ 


SKŁAD PIWA ŻYWIECKIEGO 


z Jrcyksiążęcego browaru 
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z dosliwą па żądzmie 
do domu 


zek piwa cesardkiego kor. 2 hal. 10 
k piwo marcowego kor. 2 hal. 50 


ЧЕ PORTER u 


nie mający w całym kraju Konkurencyj, przez powagi 
lukarskia zalocany == flaszka duża 41 hl, mała 33 hl 


W” ALE m i na 
GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE 


Ludwik Cazar 


| sy GE 


ul św, Anny L. З, Telefon 423. 
Obok składu urządzane аа pokoje do śniadań z piwem 
żywicckiem па szklanki, 


1226 


атаа 
WINCENTY ЅАТАГЕСКІ 


pierwszorzędna Fabryka parowa wyrobów wędlin 
w zakres maswrskich wehodzacych, 
Główna składy w Krakawle, przy ul. Floryańskiej | 18. 
Filie w Wiedniw V., Schannbrunnergaśce |. 27, 
wyrabia | poleca: Sayuki praskie 1 wesifalskie, polędwice 
porozone i łososia we, sławne kiełbasy kiakowskie,polędwicowe, 
krajane i siekone, 1 pasaletowe. salcesony w rozmwtyeh 
gatunkach, paryską kiełhasę, słonine punykowaną l 
polską, węgierską; i wędzung, smalec | sadła slere, 
а młodych prosiąt, rolady w rożmailych wrtunkacu 
wiedeńskie i serdelki warszawskie, лк | odlgurdlane w (rz 
gatunkach, ozory wędzone | gotowane 
—— DWA галу dzić! 
Przesyłki uskutecznia odwrotn 


Wydawca : Lucyna Szezepańska. 


Redaktor odpowiedzialny : 


Przedtem 8 K. obecnie 5K/ 


„ hsl. Vovsk 20 

4 obrażkani i 

werwykani 

Kosz ażorawy ścłenny . 1 
Чико farb каг]. 1 


udzyłamy за nadesta пеп lub za 
mlieka е. 

5 koron 200 rztuk 50 koron HH 
Kalendarz bl. na r, 1905 1 зди 25 
Mel. kase(k з piór гох, 100 E 
Album secesyjny „ . -1 е 
Е 

в 

8 

a 


H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewski 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


ka perfum fran, . 16 
(OBJ КҮСЕ 1 

опе Ка nei LE 
Mydełko lonlelowu . „ «1 
Szopka goiowa . 1 
Piórnik | 1 


Pudet о k 

Notes płócie 

Wzorki do тузо 
ka пи. 


Balenik 
Kartki świętalne kolo 
Razem 200 sztuk 

Nadła dodajemy „gratia“ 10 kart 
arlystycz. Kompletna urządzania 
drzewka К. 250 jako to: Nici 
ałute, srebrne irysowe i miedzia- 
Gwiazdy, 


+ажазазаза 


995 


Komety, Ozdoby 
ду, ашу bry 
lantowa, Śnieg аз - 


wiując ohie paczki razem — 0- 
Uzyniuje Irsnko u firmy 


Е. GZĄPLINSKI i Ska 


Kraków, Szewska 1, 


nabożeństwa, 
ków w zamkach, Figur, Krzyży. 
Kropietnizzek е! =, 
Kalendarza na гак 1905. — Bilety 
wizytowe od 50 сї. za 00 sztuk, 
Najtańsza uprawa ram. — Kartki 
а widokami as | ot. Макал) ad { ot. wyżej, 


NA RATY 


tygo. 
dniowe 
lub 
miosię 
czne od 
1 koro- 
ny zae 
сиу 
MOŻNA 
пару maszyny Singera do szy 
oa i haftu dywany, [оше 
chodniki, kapy ил 1807ка, płó 
tna, Instra, obrazy, zegary, 
zagnrki 1 mabla bluszanu we 
wiełkiem wyborze 


Ceny bardzo przystępna, 
ARNOLD FALLEK 


1078 м Podgórzu 


нй ПОТ 


ny), patokę, kuractjni 

hez żadnych dom aszek wysyla 
w Баалап po 6 kg. а pasiek 
własnych, juź z opłalą po zly za 
7 koron (ро по vołunia się na lo 
ogłoszeniu) Zarząd Dóbr zlem- 
aklch i pasiek Zygmunta Lityń- 


Siemikowee. 


ДЕЙШ 


w Krakowie, Rynek L. 8 


Magazyn towarów 
irobiazgoWych 


i przyborów da krawieczyzny 


"137 


NOWOŚCI ant 


polewa 


potrzebny do praktyki zaraz 
== CUKIERNIA == 
ADAMA PIASECKIEGO 


Długa |. 10. —Floryańska I. 2. 
Kraków. 


Zaopalrzyłem swój 
skład fortepianów 


dobarowych w паше i używane 
fortepiany, pianina, firkarmonia 
nraz arysłony dużych razmiarów 

z паі 1236 
Sprzedaję pa mażliwie nisk, сеп, 


Zygmunt Raba 


fortepianista steoiciel, 
ulica św. Jana £. 18. 


WYROB KRAJOWY 


ОПА ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Eertrady I Шейн 
poleca w wielkim wybor obuwia 
męskie ро 4 zir. 50 cb, damskie 
od З złr. BU ot агат dziecinne, 


Największy skład | 


Peleryn Zakopańskich 


od deszczu—ciemnych i białych 


poleca 


po bardzo niskich cenach 


Bazar Krajowy w Krakowie 
Rynek główny, 


wprost odwachu, 


Najmodniejsze woalki 
PASKI i KRAWATY DAMSKIE, 


Szale, wstążki, rękawiczki, boa | 
polaca w wialklm wyborze najtaniej 


Anast. FRONCZ 


sklega w Siemikowcaci panzła 


4—60 


róg ul. Brackiej 


KRAKÓW | 
э Finryańska 17, 


| „KAWA ZDROWI 


810 polecona praes 6. во | 
kraksy skl Tawarzystwa lekarskie | j 
| ko wzorowo przyrządzany [7 
B]|vrentwór krajowy, odpo: | 
wiadająpy wazelkim мушо. | 

gam dyetatycznym. 


wszędzia da пайуо!в 


Waśniewski | Łuczka | 


Podgórze przy Krakowia. | 
tawarów тів 


SKLEP szanych четв 


magiem koło kolei jest do. 
nabycia 2a przystępuą cenę 
z powodu olrzymenia + 
wego шеге Wiadrnśći, 
w Administeacyi |, |. Adres _ 
nl. Radziłłowska 36 3015 


Telegram z Pary 
do Hofmanna, Sukiennice 1. 
ug w Krakowie з 
Dziś ШШШ tylko granat 


— Na śluby: 


Powozy i Remi у 
sluby, chrzty, spacery i a 
lowania wynajmuie пајќап! 
w Krakowie 17 
GuUZIKOWN E 
Pędzichów I. 18, telefon 336. 


Ше 


Ludwik Szczepański. 


ZZ 
Brukiam Józetn Fischera w Krakowie Telefon Nr. 4 


